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W S P O M N I E N I A .

IV ysła n ie  części le- 
g ji Polskiej do S .  
D om ingo  1801.

N O  r r o ś  C I W  A R S 7 . A IV S  l i  IB .
JW.  Baron  Rosen  J e n e r a ł - A d j u t a n t , D o w ó d ­

ca Korpusu  Li t ewski ego , p r z y b y ł  do IV  ar- 
s Zawy.

Nad e r  l iczne grono p r zy i ac ió ł  i znaiomy'ch 
odda ło  wczoraj  ostatnią p r z ys łu gę  C hrz c ś t j ań -  
s k ą ,  odprowadzai ąc  do miejsca w iecznego spo­
czynku  zwłok i  ś. p.  Elżb ie ty  Prazrnowskiej  
córki  JW.  Prazrnowskiego  Sędziego Appelac:  
Kró j ;  Pols:  —  Pe łna  t a l en tów ,  wzór  d o b ro c i ,  
tyli} ozdobiona wdzi ękami  ilu r z adk iemi  p r z y ­
miot ami  s e r ca ,  w kwiecie  wieku,  po ki lku dniach 
cho roby  p r zenio s ł a  się do wieczności  , po g rą ­
żywszy ;y n i eu tu lonym żalu tkl iwie ią k®chaią- 
cych R o d z i có w ,  K rew nyc h  i P r z y j a c i ó ł , wszy- 
stkii li k tór zy  i a zna l i ,  a nawet  i tych którzy 
ią tylko widziel i .

Ty i ek ro ć  z uwielbieniem wspominany W i r tu ­
oz t ia ró l  L i p i ń s k i , p r z y b y ł  do W arszaw y .

Za 100 zło:  w List :  Zastaw: bez 2ch kupo ­
n ó w ,  b i a łych .  P r zeda i ący  iąda t a  zł :  SI  g i :  
15. Kupu iący  ofiaruią z ł :  S0 gr;  15. I s t o ­
tni e  p r / e da n o  po zło:  SI  gr: L5.

Mechanik, l ianas  ukończywszy  swe widp- 
w i s k a w te j  s to l i cy , sk ł ada  najczulsze dzięki  .Sza­
nowne j  Publ i czności ,  za ł askawe względy ia-  
k ich  m i a ł  szczęście doznawać.  Wyieżdża  do

W iednia ,'  a w p r ze i eżdz ie  p; zez Jiraków  ma 
zamia r  p rzeds tawić  ki lka widow isk. —

D aiś z imna stopni  3.
b a r d z o  p r o s ty  a tram en t sym pa tyczny .  A-

t r am en l  len sk ł ada  się « nasyconego roz tworu

kope rwasu  niebi eski ego cz j l i  si niego kamienia  
( s ia rczan  miedz i ) ,  k t ó r ym się piszę,  a po wy.  
s ebn ięn inp i smo  to staie się niewidomy'm.Ghc^c zaś 
ie przeczyt ać ,  t rzeba nalać na spodek /i lizanki am-  
monjaku p łynneg o  i t r zymać  nad nim przez 
czas rtieiaki papi er ,  na k tó r ym pisano.  W ó w ­
czas l i tery posinieią i ł a two p r zeczy tać  się da­
dzą.  Usunąwszy zaś papier  z nad ammon iaku ,  
ko lo r  niebieski  l i te r  p rędko  znowu nikni e .  
Doświadczenie  to powtarzać  można k i l kak ro ­
tnie.  A t r amen t  ten ma ieszcze tę dogodność ,  
■ze się ł atwo dnie zmywać  wodą,  namoczywszy 
wprzódy  pismo w ammon iaku .

V P etersb u rg a  26  Listop: v.s. ( Z D .  P.J
3■ PAN , Hrab iego  I le jd e n  dowodzącego e- 

ska drą  Rossyjską pod N a w a ry  no , r a czy ł  oz-  
Robić  o r de r em  S.  Jerżtgo  I I I  k l a s sy ,  i mia­
now a ł  Wice -Admi rał em. '— J. K.  M. X4e A le ­
x a n d e r  IR irternberski p rz y b y ł  do stolicy.  —• 
Wiadomość  prosto odeb rana  w Petersburgu , 
•z S ta m b u łu  datowana d. 7 Lis t opada , zape­
wn ia ,  ze 1 urcy w S t ambu le  zachowuią  s i ę  d o ­
tąd spokojnie .  Dywan  i Ulemowie maią czę­
ste narady.  Do tego dnia  tyle tylko uradzo ­
no ,  aby wszystkim cudzoz i emskim ok rę tom za­
braniać wyjścia z h o sfu ru  na morza  środzie- 
7nne i, czarne. T u r c y  nieokazuią  nienawiści  
i zems ty  dla Ohrześc j an.  Ponowiono surowy 
rozkaz aby żaden M uz u ł ma n  ni cpokazywa ł  się 
z o rężem.—

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
^  Lim ie  z rzucono teraz t ameczną  s t aroży-
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t n ą  wi eżę  p r a y  w i e l k i m  m o ś c i e  D a n a j s k im , a 
w roku-  p r z y s z ł y m -  t akż e  i t en  m a  b y ć  z r z u c o ­
n y ,  a na to m i e j s c e  n o w y  w y s t a w i o n y  b ę d z i e .  
—  S ł y c h a ć  w M a d r y c i e ,  że r e s z t a  wo jska  F r a m .  
c u z k i e g ó ,  k t ó r e  s i ę  i e s z c z c  z n a j d u j e  w !ia<ly -  

x ie ,  ina o p u ś c i ć  to  m i a s t o .  —  W K a ta lo n i i  
t r w a ł ą  d o t ą d  c iąg l e  u w i ę z i e n i a  wie lu  osób  b e z  
r ó ż n i c y  s t a n u .  —  D n i a  23 z. m.  m i ę d z y  L o n ­
dyn em  a S a l isb u ry  s p a d ł  t ak  o g r o m n y  ś n i e g  
że  d o s t a w a ł  d o  osi  p o w o z u .  — D o n o s z ą  z L o n ­
d y n u ,  ze 3 z b r o d n i a r z y  o d k r y ł o  w w i ę z i e n i u  
laki  m s p o s o b e m  o d b y w a i ą  s i ę  w J r l a n d j i  k r a ­
d z i e ż e  koni ;  na z a p y t a n i a  o d p o w i e d z i e l i  co n a -  
s t ę pu ie :  J u ż  od  wi e lu  l at  z ł u d z i c i e  koni  ma -
ią  w k a ż d y m  z dcl i  H r a b s t w  I r l a n d z k i c h  p e ­
w n e  s i e d l i sk o  swoicj  b a n d y ,  k i e d y  z b r o d n i a r z e  
w i e d h e n i  h r a b s t w i e  u k r a d n ą  k o n i e ,  to ie o d ­
s y ł a ł a  do  d r u g i e j  b a n d y  w i n n e u i  h r a b s t w i e  
b ę d ą c e j ,  k t ó r a  na to m i e j s c e  p o s y ł a  r ó w n ą  l i ­
c z b ę  k o n i  t a m  s k r a d z i o n y c h ,  a to z p o w o d u ,  
a b y  t y m  s p o s o b e m  k r a d z i e ż  l ak ł a t w o  s ię  nie  
w y d a ł a .  O p r ó c z  togo n ia i ą  ł o t r y  t a kż e  p e w n e  
m i e j s c a ,  w k t ó r y c h  l ak  d ł u g o  k o n i e  ukrywai ą-  
d o p ók i  i ch n i e  m o g ą  p r z e w i e ś ć  do Liit ierpo-  
lll.  T a  h a n i e b n a  c z y n n o ś ć  o d b y w a  s i ę / . n a j w i ę ­
k s z ą  a k u r a t n o ś c i ą ,  g d y ż  b a n d y  i e d n a  z d r u g ą '  
c i ą g l e  k o r r e s s p o n d u i ą  z d a j ą c  ś c i s ł ą  s p r a w ę  o 
s w o i c h  c z y n n o ś c i a c h ,  o r a z  o p i s u j ą  g a t u n e k  i 
m a ś ć  s k r a d z i o n y c h  k o n i ,  i ak ot eż  p o ł o ż e n i e  
g d z i e b y  i ch  na jwię ce j  i n a j ł a t w i e j  s k r a ś ć  m o ­
ż n a ,  d a ią c  s o b i e  c ią g l e  p r z e s t r o g i  w z g l ę d e m  
b a c z n o ś c i  pol icj i  i t. p.  p r z e z c o  ł a t w o  u j r ze ć  
m o ż n a  i ak  czfesto k r a d z i e ż e  k on i  p o p e ł n i a n e  
b y ć  m u s z ą  w J r l a n d j i ,  n i e  m o g ą c e  b y ć  tak ł a ­
t wo  w y ś l e d z o n e ,  inimt> n a jw i ę k s z e j  b a cz n o ś c i  
w ł a d z y  m i e j s co we j .  —  G d y  wo jsko  F r a n c u z -  
k i e  o p u s z c z a ł o  Barcelonę,  wi e lu  H i s z p a n ó w ,  
k t ó r z y  w r .  1 8 2 3  s z u k a l i  s c h r o n i e n i a  w tern 
m i e ś c i e  i t ak ow ej  d o t ą d  p o d  o b r o n ą  F r a n c u ­
z ó w s p o k o j n i e  u ż y w a l i ,  wr az .  z t e i n  w o j s k i e m

o pu śc i l i  m ia s to .  —  W  P a r y ż u  o c z e k u i a  z n i e ­
c i e r p l i w o ś c i ą  p r z y b y c i a  P a n n y  S o n t a g , ' k t ó r a
d n i a  I 7 z. m .  m i a ł a  s t a n ą ć  w t e j  s to l i c y .__
D o s tr z e g a c z  A u s t r j a c k i  u m i e ś c i ł  2 l i s ty  z 
FiOrfu p o d  d n i e i n  14  L i s to ;  iż o k r ę t y  r z ą d u  
J o ń s k i e g o  z a b r a ł y  n i e d a l e k o  Fi or fu  2 s ta tk i  
K o r s a r s k i e ,  z k t ó r y c h  i e d e n  iest  G r e c k i m ,  i 
m a  p a t e n t  od.  L o r d a  B och ran .  2gi  l is t  d o n o ­
si ,  iż gal  jota A u s t r j a c k a  p r z y w i o z ł a  n a j p i e r w e j  
d n i a  23  P a ź d z i o r :  do  [ iorfu  d o k ł a d n ą  w i a ­
d o m o ś ć  o b i t w i e  N o w a ry ń sk ie j , o k tó re j  o d  
d n i a  21 P a ź d z i e r :  r o z c h o d z i ł y  s i ę  t a m  s a m e  
t y l k o  p o g ł o s k i .  T u r c y  byl i  b a r d z o  s t r w o ż e ­
ni;  K o n s u l  A u s t r j a e k i  u d a ł  s i ę  do M a z a d - A -  
g i , z a s t ę p c y  A e h m e t a  H a s z y ,  k t ó r y ż  k i l k u  t y ­
s i ą c a m i  wo jska  o sa dy  z P atras '  w y s ł a ł  na  pu­
s t o s z e n i e  M o r e i -  11 y ł  to d r u g i  p o c h ó d  I l aszy .  
P i e r w s z y  t r w a ł  o d  k o ń c a  W r z e :  do  11 Po/d/ . :  
Na  p r z e c i w  A e h m e ta  wa lcz y  Gennaos Fiol- 
Likotran i ( s y n )  i z d w u t y s i ę c z n y m  k o r ­
p u s e m  G r e c k i m  stoi  p r z y  P y rg o s .  D o  P re-  
w esy  na  z a c h o d n i m  b r z e g u  p ó ł n o c n e j  G r e c j i ,  
p r z y b y ł  n o w y  G a b e r n a t o r  ( V t l i  Bej J a s a  
z 3 0 3  ż o ł n i e r z a m i .  K a z a ł  o z n a j m i ć  wo jsk u T u ­
re ck iemu - ,  iż t y lk o  3 e ią  czę ść  -zaległego ż o ł d u  
m o ż e  m u  z a p ł ac i ć ;  2 g ą  zaś 3r.ią c zę ś ć  c h c e  
p r z e k a z a ć  do d o c h o d ó w  c e l n y c h ,  a o s t a t n i a  
3c ia  c zę ś ć  ma  b y ć  w r o k u  p r z y s z ł y m  w y p ł a ­
c o ną .  —  Dn ia  3 0  P a ź d z i e r :  z r a n a  d a ł o  s i c  u -  
c z u ć  w k i lk u  o b w o d a c h  w y s p y  K o r s y k i  d w u -  
k r o t n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  l ecz  n i e z r z ą d z i ł o  s z k o d v .  
—  W i ę ź n i ó w  Ui sz p:  z n a j d u i ą c y c h  się  w f lfa ta -  
r o ’p r o w a d z ą  do  T a r r a g o n y .  IV l ic zb ie  i ch są 
d o w ó d c y  p o w s t a ń c ó w  jfyas i B a z a r r o . S ł y ­
c h a ć ,  iż m i a s t e c z k a  P td a m o s  , T a r r a ś a  i Sa~  
b a d e l l , z p o w o d u  o d p o r u  d a n e g o  p o w s t a ń c o m ,  
o t r z y n i a i ą  t y t u ł  m i a s t ,  a t a m e cz n i  o c h o t n i c y  
r o i a l i s t o w s c y  n ie  b ę d ą  r o z b r o i e n i .  P o  s t r a c e ­
n i u  B alla s te resa  bal  p o ł a m a ł  1 30  s z p a d  o d e ­
b r a n y c h  p o w s t a ń c o m  i s p a l i ł  k i lka  o d e z w  J u n -
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t y  w M a n reza .— Wyd ano  rozkaz  s t raceni a  Lii-  
cesa-G areta  , h e r s z t a  bun town ików w G u ip u - 

• sca. —  Króles two Jchmość  Sardyńscy  raczyl i  
t r zymać  do ch rz t u  syna Margrab iego  Basse- 
kur t ,  Posł a Hiszpańskiego.  Dz iecku  temu  da ­
no  imiona:  B a r  61, F e l ix ,  Józe f,  M a r ia  B r y -  
styna , D yo n izy ,  Paweł, Franciszek de P a u ­
la, Bernard , A n to n i ,  R a jm u n d ,  B a ie tan , Jan  

, N epom ucen ,  A n d r z e j  A w e lin ,  M a r ja  C u d o ­
w na ,P io tr  z A lk a n ta r a .— Gazety  Londyńskie  
piszą:  «Wolno nam wyrazić  w tej chwili  na -
dzic i ę,  i a k ą m a m y ,  iż wszystko pójdzi e dob rze  
w Stambule', że r ząd  Tu re ck i  p r zys tani e  na 
roz t r op ne  i px'Otekcyjne warunki ,  iakich źądaią  
po n im;  i że będ/ . iemy mogl i  w kró tec  d o ­
nieść  o zawarciu zawieszenia  b r o n i ,  nie iuz 
na r zuconego  p rzemocą  Jbrahirnowi  , lecz o 
zawieszeniu'  broni  s twierdzonei i i  i z apewn io -  
n e m  p rkeź  u rzedowne  wdanie  się samej  P o r ­
ty ,  i wy raźnie  pos t anówionem iako podstawa 
t raktatu na korzyść  Grecji- —  Wybo ry  nowych 
D epu towanych  we Francji  iuż pr awie  są u- 
kończóne.  Jes t  t er az  257 roial i s tów,  przeciw 
J 10 l i beral is tów,  mogącym zasiadać w Jzbach.  
—  W P a ryżu  ciągle zbiera ią  skł adki  dla G r e ­
ków.  Ma wyjść wkrótce dz i e łko  dok ł adn i e  op i­
suj ące  bi twę mor ską  pod N ow aryno .  —

W Lo n dy n i e  bawi niciaki  L u d w ik  E ns tach i  
JJde. GodziĆń widzieć  go można między 3cią 
i 4 t ą  godz iną w kareci e i z lokaiami p r ze i eżdża -  
iącego p r zez  Bondstreet.  Posiada dość z n a ­
czny maią tek  i na z ebranych  laurach odpoczy­
wa. Będąc  kucharzem u Ludwika  X V I . ,  po ­
tem u Lo rd a  S e fto n  , nakoni ec  zaś m a r s z a ł ­
k iem u Xięcia J o r k ,  zeb ra ł  sobie pewne do- 
chody  , i z tych niezawiśle od n i ko g o ,  Jedynie '  
dla sztuki  swoicj  J.yie,  k tór ą on g łow ą  sz tuk
wszys tkich  nazywa.  VVydał p r zed  ki lką laty 
"kucharza  francuzkiegon  i ta książka docze-- 
ka l a  . się ośmiu wydań.- W y jm u ie m y  z niejj

n iek tó r e  osobl iwsze uw ag i :  ((Sztuka kucharska))  
mówi Eus tauchi  Ude mvymaga wiele czasu ,, 
r oz um u  i wiele z a t r u d n i e ń ,  nim się w niej  m i ­
s t r zem z o s t a n i e ,  i nie  każdy ma z na tu ry  u- 
sposobienie  być dob rym '  kucha rzem.  Coko l ­
wiek do św iadczen i a ,  a p r z e ko na m y  s i ę ,  i ak 
t r u dn o  być  d os k on a ł y m  w tym zawodzie .  Wie ­
lu ies t  b i eg łych  w muzyce  , lub  t a ń cu ,  n i e m a -  
i ących ieszcze lat 2 0 ,  atoli  tw ie r d zę ,  ze t r u ­
dno  zostać dob rym  kucharzem p r zed  lat 30tą.» 
Wyl i cza  pot em rozma i t e  po tr awy  i nazwy tych ­
że iuż p r zekonywa ią  , że P.  Ude iest c zo łom 
kucharzy .  Wspomina  o kurczęt ach  u la  F ille -  
r o i ,  d la  M o n tm o re n c i, a la Conde , wy ­
mieni a  po t r awy  przez '  s iebie u tworzone  i t ym  
spośobcm odzywa się na r e szc i e :  »Dla czegóż 
umie ię tnośc j ą  naszą pyszn i ć  się n ie  m a m y ?  
Czyliź nie iedno ma łżeńs two  nie iest  owocem 
dob rego  obiadu ? Gdzież  ies teśmy szczęśl iwsi ,  
iak nie p rzy  stole ? T a m  usypiaią  w szelkie na ­
mię tnośc i !  P r zy i e mno ść  iaśnieie w ca ły m bla­
sk u , .  a kucha rz  s ztuką  i bacznośc i ą  wiedz iony,  
wszelkie  życzenia  wyprzedza .  Zastawia na jwy­
kwintni ejs ze  p o t r a w y ,  zaradza  rozm a i t ym  p o ­
t r z e b o m ,  pokrzepi a  ducha i ciało i usposabia 
ie do roskoszy wynikaiąycH z mi ło śc i  m uzyk i ,  
śpiewu lub tańca.  Kto zwróci  uwagę  na n a u ­
ki p r z e ze m n ie  d a w a n e ,  i za temiż  pos t ępować 
będz ie  , do tego p r zyp rowadz i  egoizm ludzki  , 
że  sztuce kucha rsk ie j  pomiędzy umie j ę tności a­
mi  nadadzą  mi e j s ce ,  a kucharzowi  nazwisko 
ar t ys ty . i r  — -

D O N I E S I E N I A .
Urząd Aiińicypalriy M~. S. łUarfzawy.

Z p o w o d u  ex p i rac j i  K o n t r a k t u  na  d z ie r ż a w ę  S k le ­
p u  p r z y  R a tu s z u  G rz y b ó w s k iu l  z K o ń c e m  r .  b. na  
dalszą t r z e c h le tn ią  d z ie r ż a w ę  tegoż S k le p u  m ia n o w i­
cie od' d n ia  1 S ty c z n ia  1S28 do tegoż  dn ia  w r. 1831 
o g ła s z a  n in ie jsz y m  l ic y ta c ją  p u b l ic z n ą  .do o d b y c ia  
k tó r e j  te rm in  s ta n o w c z y  n a  dziel i  20  b .  im n a  g o ­
dzinę .  3 z p o ł u d n i a  W R a tu s z u  G łó w n y m  w Sali z w y -
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I t ły c h  posiedzeń przeznaązaiąc w zyw a konkuren tów  
do rzeczonej dzierżawy aby zaopatrzeni w Yadjuin 
w  gotowiżnie Sv kwocie  z ło tych  ‘200 w terminie  i 
miejscu oznaczonym znajdować się chcieli. W a r u n ­
k i  do licytacji  każdego  czasu w Biurze Urzędu M u­
nicypalnego przejrzane być mogą.— W Warszawie d. 
6 Grudnia  182? r . —  Radca  Stanu Prezydent  / /  o y d a .  
—r  Sekretarz  J.eueralny G. Jahotkpw slc i.

Podpisany Jan  W łodz im irsk i  przeniósł  G ospodar­
stwo swoie napow ro t  w środek miasta i ..takowe o .  
tw o rz y ł  przy  ulicy Krakowskie  Przedmieście w D o ­
mu pod Nr 450, dawniej Paschalisa  zw a p y m , gdzie 
w każdym  momencie Zwszelkiemi t runkam i iest,. go­
tów za pojnicrną cenę, s łużyć Prześwietnej P ub l icz ­
ność ; przy rzekaiac najśpieszniejszą usługę.  __

J a n  / /  io d z im ir s k i .
W  dniu 13 b. m. w południe  idąc ulicą Nowym 

lw iątem od Krakowskiego Przedmieścia po prawej 
stronie, zgubione zos ta ły  dwie szerokie i dwie węż­
sze sztuczki Blondyny. Znalazca raczy one oddać 
p rzy  ulicy Sto Jcrskiej  Nr 177B, na drugiem piętrze 
z sieni w m ałe  drzwi wchodząc, przyzwoita  nag ro ­
da zapewnia się.

Zdotnu p rz y  ulicy Nowolipie położonego w dniu 
11 b. m. i r .  między 8 i 10 poranną  skradziono Ze­
garek  z ło ty  Repetjer,  fabryki  Paryzkiej Bęrthouda, 
na oko ło  koperty otoczony drobneini kwiatkami, 
w k tórych daie się postrzegać emalja, Cyferblat  b ia ­
ły ,  itidexa stalowe na ru k u rz e  imtexik zgięty, otw ie­
ra  się ze-środka ,  w dniu skradzenj t n iebyło  szk ie ł ­
ka  prócz tasiemki czarnej z kluczykiem  mosiężnym; 
k tórego iedna stroną ozdobiona ptaszkiem . Upra­
sza się więc każdego ktoby  takow y dostrzeg ł  w rę ­
k u  nieprawego posiadacza aby raczy ł  donieść, pod 
N r  635 na le  piętro w domu VV. Kiszlańskiego; gdzie 
prócz  wdzięczności o trzym a dobrą nagrodę

Na dniu 17 Grudnia  r.  b. od godziny 9t.ej zrana 
i w dniach następnych sprzedawane będą; przez pods 
pisanego Reienta w W arszawie  w domu przy  ulice 
P ł  ugiej pod Nr 541, na przeciw P a łacu  Raczyńskich 
po łożonym , przez publiczną Licytacją -za gotowe 
pieniądze wszelkie Ruchomości do pozostałości nie- 
gdy M ikołąia  i Rozalji z Dursów Mął; T a n k o w i,  
czovy należące, iako to: Srebra ,  Klejnoty rozmaite , 
to ie s t :  Pierścienie z .brylantami,  P e r ły ,  Numizmąta  
1 ' ty m  podobne rzeczy, tudzież  Meble, Zegary ,  Ko- 
persztychy, Percellana,  paia-ns, Szkło ,  Miedź k u ­
chenna, Garderoba, Bielizna do ub ioru  s łużącą  i

stołowa, Uicmniej różnego ga tunku W in a  W ęg ie r ­
skiego I inne przedmioty domowe i gospodarskie a 
to w sk u tek  uchw ały  Rady Familijne) n ie le tn ich  
z ankowiozow, uraz zmocy upoważnienia Praesidji  
T ry b u n a łu  Cywilnego Woiewddztava Mazowieckiego.

Cestair Kowal* wsJci-Rlim t fV .M .
W czoraj  Z g u b i o n ą  została  na Krakow: Przedmie: 

Książką F rancuzka  p rzełożona  b iałym papierem; 
k to b y  ią znalaz ł  raczy odesłać pod Nr 277, p rzy  
ulicy F re ta  na  2gie piętro od ulicy, a odbierze o- 
procz wdzięczności przyzwoitą  nagrodę.

Do naięcia każdego czasy pięć Pokoi,  Kuchnia, 
Spiżarnia, Piwnica, Stajnia i W ozownia, p rzy  ulicy 
Sto Krżyskfej pod. Nr 1327 Literą B. -

Do Handlu Jana  L .a n g  e przy  ulicy Senatorskiej 
w P a ła c u  dawniej-Biskupów Krakowskich zwanym, 
nadszedł  transport  świeżych tow arów , Dessenie w n a j ­
nowszym guście.do krzyżowej roboty ,  Pele  i K ordon ,  
ki we wszystkich cieniach, Jedwabie we wszystkich 
kolorach, Nici angielskie, saskie, p łask ie ,  Muszlin, 
P łó tn o  webowe, Flanela  i Mul tan a n g i e l s k i ,  Pytle ,  
Cerata iedwahna od romątyzmu, Loki parv-zkic pelo- 
w« do różnych włosów najmodniejsze, Fuzjet du b e l­
tówki do pistonów i do ska łek  na rozmaite ceny, 
P istony alą Copgrive, Brzytwy, Scyzoryki,  Nożyczki 
angielskie, Szpilki rozmaite ,  J g ły  do kanwów i do 
szycia angielskie,’ oraz dostać można B aw ełny  p rze -  
dzonej angiel: na funty  lub paki,  7anajtańsza  cenę. ‘

Dla przewiezienia Kamieni polowych z W arszaw y  
do nadbrzeża W is ły  na Solec, potrzebna iest znaczna 
ilosc F urm anek ,  vvtemże miejscu kup nią w każdym  
czasie kamienie ; dokładn-ie dowiedzieć sie można pod 

- N r  760 przy  ulicy E lektoralnej ńa lm piętrze.
w  środę dnia 12 m. b. między godziną 6 a 7mą w ie ­

czorem na Nowym świecie p rzypadkiem  zg iną ł  P ie ­
sek, 5 miesięcy maiący, z gatunku  W y ie łk ó w  .An­
gielskich, c a ły  b ia ły ,  łeb  ty lko  kasztanowaty, i trzy 
łą tk i  tegoż koloru na sobie maiący, przytem długie  
uszki kosmate i pyszczek podpalany, a koniec ogo­
na nie dawno ucięty; k to  powyżej opisanego Pieska 
odniesie, l u b  da wiadomość gdzie się może znajdo­
wać, do  Rządcy Domu dawniej Mikulskiego, a te­
raz Fry.drychsa p rzy  ulicy Nowy świat pod Nr 1252 
sytuowanego, oprócz wdzięczności hojną nagrodę 
pieniężną otrzyma.

T E A T R ,  Ju tro  na żądanie  Krotofila  K a si*  
przeb ieg i., Koine: Ope; T r z y  u p io ry  i Komiczny
Bażct K le tra ty e r j  zuczare  warty.


